9 


Należytość pocztowa opłacona ryczattem. 


Rok VII. Warszawa-fraków 


JED 


TEZ 


Konte ezekowa P. K. 0. 404,983. 


Adres Redakcji | Administracji: Kraków, ulica św. Filipa L. 6. Il. p. — Tal. 122-11 


OSC 


f BEZPARTYJNE PISMO PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 
e i) WYCHODZI 1 i 15 KAZDEGO MIESIĄCA. 


dnia 15 sierpnia 1931 r. Nr. 16. 


(Dren. twan 2501. 


Kanta czekowe P K. 0. 104,983. 


Treść numeru 16: Podnieście upadającego ducha! — Pod znakiem 
redukcji. — Co dalej? — Ponure widma! — Nasze redukcje budżetowe. — 


Akcja, która zaczyna się ed końca. — Z chwili. 


Podnieście upadającego ducha! 


Apel do Wysokiego Rządu, Sejmu i Senatu. 


W czasie wojny, decydujacym czynnikiem 
o zwycięstwie, jest dobry duch armji, owianej 
silną wolą osiagnięcia zwycięstwa, kierowanej 
madra i przezorna taktyka dowódców, zaopa- 
trzonej w odpowiedni sprzęt wojenny i środki 
żywności. 

Gdzie tych warunków niema, tam nie może 
być mowy o powodzeniu, a tem mniej © zwy- 
ciestnic. 

To samo można powiedzieć w czasie poko- 
fjowym o armii urzędniczej. 

Jeżeli jest ona owiana dobrym duchem, chę- 
cią oddania swych najlepszych sil państwu, jeśli 
wolna jest od myśli, jak chronić swa rodzinę od 
nędzy i głodu, jeśli jest pewną. że za pracę 
znajdzie uznanie, tam armja urzędnicza zapew- 
ne doprowadzi maszyne państwowa do dosko- 
nałości, zapewniając wszystkim obywatelom lad, 
porządek i sprawiedliwość w ramach obowiązu- 
jacych praw. 

Tam jednak, gdzie tego niema. gdzie urzęd- 
nik niepewny jest jutra. gdzie staje wobec wid- 
ma niedostatku, lub formalnie głodu. gdzie nie 
może myśleć o karjerze drogą pracy i zasług, 
gdzie widzi, jak szereg młokosów i Eolowąsów, 
bez pracy. bez zasług. bez doświadczenia. do- 
chodzi do kierowniczych stanowisk, tam nie 
można mówić o dobrym duchu, bo tam będzie 
fałsz. obłuda. nieszczerość, niechęć, jeśli nie 
wprost utajona niepawiść. 

Taka armja urzędnicza nikt nigdzie na 
świecie niczego nie dokonal i nie dokaże. 

Tam. gdzie armja urzednicza była zdrową, 
gdzie byl dobry duch, tam państwo dochodziło 


szykko do ogromnej potęgi, znaczenia i powagi. 
Dość wskazać na Niemcy przedwojenne. 

Tam natomiast, gdzie duch by] zły, lub gdzie 
go wcale nie bylo, jak np. w Rosji przedwojen- 
nej, tam mimo pozornej potęgi i bogactwa, 
wszystko się załamało, poszło w gruzy i roz- 
sypkę. 

Pisząc o tem, prugniemy czynnikom rządo- 
wym i sejmowym wskazać. że duch stanu urzęd- 
niczego w naszem państwie jest w okrcsie za- 
łamania się. 

Pod względem państwowotwórczym widzimy 
w tem bardzo poważne niebezpieczeństwo dla 
samepo państwa i jego przyszłości, 

Wiemy dokładnie, że przeżywamy ciężki kry- 
zys ekonomiczny, który przetrwać i przczwycię- 
żyć jest naszym obowiazkiem. Ale w tej sytuacji 
należy stworzyć takie warunki, by doprowadzić 
do zamierzonego celu. 

Jeżeli jednak okolo 100.000 (sto tysięcy) pra- 
cowników państwowych, reprczeniujacych na 
urzędach rzad, nic ma 2 czego wyżyć, to pytamy. 
ce mają robić ci przedstawiciele władz rządo- 
wrch. by żyć? 

Czy można dla nich, w tych warunkach, 
wskazać należyła drogę, by spełnili swój obo- 
wiązek godnie i z honorem? 

Czy może być wśród nich dobry duch. który 
pozwoli im przetrwać te ciężkie i niebczpieczne 
czasy? 

Podnieść ducha upadaiacego w armii urzęd- 
niezei. iest ćwietrm obowiazkiem tych. którzy 
nami rządzą! 
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pod znakiem redukcii. 


Sierpień przyniósł nową serję zarządzeń 
„oszczędnościowych* i to w najostrzejszej i naj- 
boleśniejszej formie — masowych redukcyj per- 
sonalnych w urzędach administracyjnych, skar- 
bowych. kolejowych i szkolnictwie. 

Według prowizorycznych obliczeń, dokona- 
nych przez związki urzędnicze, liczba wymó- 
wień, dokonanych w dniu 1. sierpnia b. roku 
objela conajmniej 6.000 funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. - Wyvmówienia dotyczyły glównie 
urzedników kontraktowych prowizorycznych i 
dniówkowych. którym nie przysługuje ani od- 
prawa, ani emerytura. Ponadto zostało stwier- 
dzone. iż wielu pracownikom etatowym zapropo- 
nowano zmianę stosunku prawno - publicznego 
na kontrakty, wzamian za co przyrzeczono im 
trwałe pozostanie na posadzie. 


Dramatyczne sceny, jakie rozgrywaly Się 
w biurach i urzędach w ostainim dniu lipca, 
kiedy-to doreczano urzędnikom wynowiedzenia, 
wypełniły jedna z najsmutniejszvch kart w hi- 
storji świata urzędniczego w Polsce, od chwili 
odzyskania niepodlepłości naństwowej. Nietrud- 
no bowiem wyobrazić sobie sytuacie zreduko- 
wanych w chwili obecnej, gdv w zwiazku z nie- 
bywałem przesileniem cospodarczem. zamknięte 
sa przed nimi wszelkie inne drogi zarohkowa- 
nia, a temsamem możności egzystencji. Wypo- 
wiedzenia sa z terminem trzechmiesiecznym, a 
zatem w listopadzie, u progu zimy. gdy w nor- 
malnych nawet warunkach wydatki na opedze- 
nie najnieztedniejszych potrzeb życiowych, po- 
tęguja się wielokrotnie — ludzie ci znajdą Się 
bez pracy i bez żadnych widoków jej znalezienia. 


Wypowiedzenia sierpniowe objęły głównie 
następujące resorty: ministerstwa skarbu, prze- 
ważnie w kasach i urzędach skarbowych, oraz 
w kontroli skarbowej, w ministerstwie oświaty 
i to zarówno w szkolnictwie powszechnem, jak 
i średniem, w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, w sądownictwie, oraz na koleji, gdzie 
ofiara redukcji padła większa ilość pracowni- 
ków kontraktowych. 

Wobec tych drastycznych zarzadzeń, które: 
objęły kilka tysięcy pracowników państwowych, 
a w wielu wypadkach zagroziły egzystencji ich 
rodzin — bledną nawet te wszystkie restrykcje 
i obcinania płac i dodatków, których ekspery- 
mentem były nasze uposażenia od szeregu mie- 
sięcy. 

Powstaje dziś, dla tych co pozostali na sta- 
nowiskach kwestja nowa: jak przedstawiać się 
będzie odtąd tok pracy w biurach, gdy przy 
tyehsamych, a nawet wzrastających wciąż w nie- 
których działach — agendach urzędowych, wy- 
pelnić je będzie musiała tak silnie uszczuplona 
liczba personalu. Czy nie sparaliżuje to skom- 
plikowanego i przeciażonego już dotychczas apa- 
ratu administracyjnego, gdy na barki szczupłego 
personalu przerzucona zostanie praca nad jego 
siły? Znane nam sa fakty, że niektórzy kierow- 
nicy urzedów, w pełnem poczuciu odpowiedzial- 
ności za sprawność swych urzędów, zwrócili 
uwage zwierzchnich władz, że takie redukcje 
personalu, jak te, które już uskuteczniono, gro- 
ża poważnem niehezpieczeństwem dla dalszego 
toku urzędowania. Jest to zagadnienie tem po- 
ważniejsze, że niewiadomo dziś, czy przeprowa- 
dzone oszczedności sa ostateczne, czy też — jak 
brzmia pogłoski — nie okaże się w jesien! 
„konieczność“ dalszego redukowania personalu. 
Jak długo będzie trwalo to „maszerowanie z re- 
dukcjami* i dokąd doprowadzi? 

Dla najszerszych rzesz urzędniczych sa to 
kwestje największej doniosłości. Stargane cią- 
głemi w ostatnich czasach najprzykrzejszemi 
niespodziankami nerwy, z trudem wytrzymuja 
tę atmosferę ustawicznej, groźnej niepewności. 
A nerwy te odmawiają niestety coraz liczniej- 
szym jednostkom posłuszeństwa. Kroniki prasy 
codziennej podaja w ostatnich czasach liczne 
fakty zamachów na wlasne życie, popelnianych 
przez urzędników, usuniętych z posad. Odgłosy 
samobójczych strzałów są tym smutnym prote- 
stem przeciw doznanej krzywdzie 


Co dalej? 


Po pogromie, jakiemu w ostatnich czasach 
ulegli urzędnicy państwowi, samorządowi wszel- 
kich dykasteryj zapanowała na całej linii „boles- 
na cisza i bezgraniczne przygnębienie. Nie dzi- 
wnego oczywiście, bo po redukcji płac i rugach 
tak straszliwych dla bytu setek i tysiecv rodzin 
musiały oDaść ręce w Śmiertelnem oslupieniu. 
Z piersi dobywa sie tylko jedno głuche zaogta- 
nie rzucone w bezlitosna próżnię: Co dalej? 

Nawet prasa codzienna zajęta zagadnieniami 
ogólniejsze| natury zrozumiała, że stalo się je- 
dnak coś niesłychanego. krzywda. która zacia- 
ży silnie nad całokształtem naszego bytowania, 
która należałoby jakoś odszkodować i cos na nia 
radzić. 

Chciano howiem ratować skarb Państwa, Sā- 
nować zachwiany budżet, a przeprowadzono opc- 


Sfr. 2. 


rację, która godzi w egzystencje całej grupv pra- 
cowników umysłowych wyrzucając setki nieza- 
opatrzonych na bruk ulicy — czyli, że obok 
istniejącego stworzono nowy kryzys społeczny 
i ekonomiczny. Czyż nie ma na to rady? czyż 
niema sposobu załagodzenia tej nędzy, która już 
nadciąga, jak zlowieszcza gradowa chmura i tej, 
która w jesieni i w zimie zapanuje w całej 
pełni? 

Że zaś najwięcej jest zawsze doktorów, więc 
posypaly się te rady jak z rękawa. 

A więc: oszczędność t. j. zacieśnienie pasa — 
tak jakby można ten pes zacieśnić tam, gdzie 
już bok do boku przywiera. 

A więc samopomoc! Tak! Zgoda! ale z cze- 
go? za co? i w jakiej formie? Może ubezpiecze- 
nie na wypadek wydalenia lub redukcji płac, 
czy Bank spóldzielczy? Ależ na to wszystko po- 
trzeba kapitałów, nowych wkładek, udziałów 
etc. — a więc pieniedzy i jeszcze raz pieniędzy. 

Wreszcie pojawiają się projekty w założeniu 
swem pomyślane może poczciwie i podyktowane 
dobra wolą, ale w wykonaniu jakież nierealne, 
że prawie aż naiwne. Mówi się o osadnictwie, 
n przetransportowaniu zredukowanych urzędni- 
ków na kresy i osadzeniu ich na roli. Otóż na- 
przód trzeba zapytać się znowu z jakich fundu- 
szów? za co? — a potem jak wiadomo, dotych- 
czasowa nasza akcja osiedleńcza żołnierzy, mwa- 
lidów wykazala poważne niedomogi — a wresz- 
cte pewnik: że na rolnictwie trzeba się przecież 
choć troche znac W Polsce wprawdzie sa pewne 
nprzywilejowane stery, które znają się na wszyst- 
kiem, ale jak szewca nie przedziereniecie w ar- 
chitekte czy lekarza, tak i z urzędnika nie zrobi- 
cle rolnika pracujacego na zagonie. Czy wyobra- 
žacie sobie zasuszonego kancelistę skarbowego, 
który pół życia spędził na wymiarze podatków, 
a wieś ogladal tylko raz do roku na Bielanach — 
fako oracza na glebie lub z cepami na klepisku 
stodoły. Jest w tem coś z groteski nienozbawio- 
nej sporej dozy mimowolnej ironji i złośliwości. 

Zapewne młodsze ruchliwsze elementy mo- 
głyby z korzyścią dla siebie i dla społeczeństwa 
przerzucić się czy do pracy rolnej, czy zwłaszcza 
do przemysłu lub handlu. Polska potrzebuje bo- 
wiem polskiego mieszczaństwa handlowego, ku- 
pieckiego, ale i tn bez skromnego choćby kapi- 
tału zakladowego nic się nie zdziała. Nastawia- 
nie w tym kiemmku musi iść zresztą od młodo- 
ści. Społeczeństwo powinno zrozumieć — co już 
po części zaczyna Świtłać w pojeciach ogółu, ze 
nie do kadr urzedniczych i chudych żłobów eta- 
towych należy pchać młodzież, ale do zawodów 
wolnych. rekodzielniczvch, handlowvch. które 
hadź co badź daja i dawać mocą chocby skromny 
kawalek chleba. Ale cóż robić z tymi, którzy po- 
azit już inną koleją. Połopić podusić ich chyba 
nie mozna! ) ` 

Caż wiec pozostaje? co dalcj? Trudno jest 


odpowiedzieć, trudniej jeszcze znaleźć uniwer- 
salną receptę. 

Krzywdę musi wynagrodzić i złagodzić nie- 
dolę ta ręka, która ją wywołała (oczywiście 
w imię wyższych celów). Jeżeli złożona została 
krwawa ofiara na ołtarzu dobrobytu społeczne- 
go, to ostatecznie trzeba się będzie namyśleć, czy 
nie możnaby już tej kekatomby zmniejszyć, lub 
calkiem jej usunąć. Przecież kraj nasz przeszedł 
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szawsku „bęcwałach”, rozpierających się na 
różnego rodzaju kierowniczych stanowiskach. 
Czy to nie anomaija, jeśli taki polowąs, bez 
nauki, bez doświadczenia, bez kultury, jest 
przełożonym ludzi starszych, doświadczonych 
i rozumnicejszych. 

Czy takiego „przełożoncgo" może poważać 
„podwładny, przerastający swego szela o cało 
niebo pod każdym względem? 

Czy takich „szefów“ może szanować lud- 


szczęśliwie ostatnie wstrząsy, które zachwiały 
finansami Niemiec i umocnił poniekąd swe sta- 
nowisko. Przecież przyjdzie do rozpatrywania 
budżetu na rok 1932. Środki ratunku znaleźć się 
musza i powinny. Jeżeli już odciażyło się balast 
skołatanej nawy społecznej przcz wyrzucenie 
części załogi na flukta morskie — to trzeba resz- 
cie tej załogi polepszyć byt, aby nie zmarła 
z głodu i wycieńczenia, lecz mogla okręt dalej 
pociągnąć. 

Należaloby zasłanowić się — jak to niejedno- 


ność, widząc namacalnie „aiedomogi* w róż- 
mych dziedzinach wiedzy fachowej i wyszkole. 


nia? 


krotnie podnosiliśmy — nad nowemi źródłami 
dochodów (podatki pośrednie, akcyza, równo- 


mierny rozkład ciężarów). Należałoby poddać re- 


wizji sysłem potrąceń (jeśli już muszą być ko- 


niecznie), czy to zmniejszając 15%, czy też redu- 


kując go do minimum odnośnie do żonatych, 
obarczonych rodzimą lub utrzymaniem najbliż- 
szych (rodziców, rodzeństwa). 

Oczywiście autor niniejszego nie mając żad- 
nego mandatu do stawiania postulatów, cytuje 
tu tezy raczej przykładowo. Jest bowiem moc 
sposobów do złagodzenia nędzy i nicdosłatku, 
które zresztą sam Rząd stosował już odnośnie 
do wojskowych i policji państwowej i które orga- 
nizacje urzędnicze same poddawały dccydujn- 
cym czynnikom. 

Porozumienie się z temi organizacjami i wy- 
słuchanie ich uwag i wniosków — mogłobv — 
jak Sądzimy, wydobyć na jaw nie jedna kon- 
cepcje korzystną dla skarbu Państwa i sfer 
urzędniczych. Duch zaś czasu wymaga, aby kie- 
dy stanowi się o nas — nie odbywało się to 
bez nas. Wszakże urzędnik polski, to także 
lojalny obywatel, który dał niejednokrotnie do- 
wody najwyższego poświecena siebie i swych 
intercsów dla dobra Ojczyzny. 

Nominacja p. Dra Zawadzkiego wicemini- 
strem skarbu budzi w nas nowe nadzieje. Może 
ten nowy czynnik w kierownictwie finansów 
Polski zechce przyjrzeć się bliżej sprawie 
urzędniczej i łącznie z innemi czynnikami de- 
cydującemi znajdzie sposób poprawy doli setek 
i tysiecy rodzin. boć to postulat nietylko słusz- 
ności i sprawiedliwości, ale także dalszego roz- 
woju normalnych stosunków ckonomicznych 
w Polsce. Nie o lawory i splendory bowiem 7a- 
biegamy, ale o byt, dach nad głową, o chleb 
codzienny dla nas, naszych rodzin i kt, 


Ponure 


Dwa widma, w postaci koszmarów cmen- 
tarnych, prześladują mnie od dħższego czasu. 
Myślę nad tem nieraz do późnej nocy, a czasami 
do białego ranka. Sądzę, że nie jestem sam, że 
znajdzie się wielu takich, którzy tak samo my- 
ślą i sądzą jak i ja — i dlatego pragne o nich 
napisać, bo nic innego zrobić nie mogę. 

Widmami temi, czy koszmarami, są: a) fa- 
brykacja młodych emerytów; b) mianowanie 
młodzieniaszków — dygnilarzami. | 

O jednych i drugich możnaby pisać tomy 
całe. Jeśli o młodych emerytów chodzi, znam 
cały szereg formalnych  tragedyj, których 
wprost nie podobna opisać. 

Ilużlo młodych, w pełni siły i temperamentu 
ludzi, mogacych pracować, znalazło się na zie- 
lonej trawcc. Marzenia mlodzieńcze, zapał dni 
męskich, poświęcenia i oliarna praca, wszystko 
to poszło na marne; zostało przekreślone, ot 
takim kawałkiem papieru, wysyłającym na 
emeryturę. i 

Sprawą ta zajmuję się specjalnie, studjujac, 
o ile się tylko da, psychike tych nieszczęsnyc 
ofiar losu. Przeważna część tych ludzi przedsta- 
wiła mi się w sposób wprost tragiczny. Poczu- 
cie doznanej krzywdy, wyrzucenie poza nawias 
istot dzialajacych i żyjacych pełnia życia, uczy- 
niło z nich ludzi złamanych, bojących się wła- 
snego cienia. 

Procent zadowolonych, którzy otrzymawszy 
jakie takie zopatrzenie, znaleźli o wiele lepszy 
kęs chleba, jest stosunkowo nieduży. 

Jest to jedna strona medalu, że ją nazwę 
„indywidualna“. 

Lecz w kweslji tej, poza „indywidualnem 


widma 


grupa ludzi, niezadowolonych, oddziaływująca 
deprymujaco na swoje bliższe i dalsze re- 
nie, wytwarzając nastroje niepożądane, udzie- 
lające się z latwościa Szerokim rzeszom mal- 
kontentów. Zjawisko to, pod względem społecz 
nym jest, w naszych specialnie warunkach, bar- 
dzo niekorzystnem, a nawet szkodliwem. 

Pod względem państwowym zaś, uwzględ- 
niając ciężkie położenie ekonomiczne. musimy 
przejaw ten potępić, a to z tego powodu, że nie 
wynikają z niego żadne korzyści dla państwa, 
tylko szkody. 

Pod względem finansowym przybyło nam, 
zupełuie niepotrzebnie, około sto miljonów wy- 
datków. które wydaje Się na ludzi przeważnie 
zdolnych do pracy, usuniętych jednak nie z ich 
winy. Na tem jednak mie koniec, bo na ich 
miejsce przyjmuje się ludzi nowych, przez co 
wydatek wzmaga się podwójnie. 

Żeby z tego był przynajmniej widoczny po- 
żytek, to możnaby to jeSzcze usprawiedliwić. 
Gdyby usuwano niedolęgów, ladzi nieużytecz- 


h|nych, a na ich miejsce przyjmowano ludzi tę- 


gich, zdolnych, którzy potrafiliby łuki te uzu- 
pełnić, to byłoby wszystko w porządku. Ale 
właśnie tego „w porzadku“ niema, ho przyj- 
muje sie młokosów, nie posiadających ani od- 
powiednich studjów, ani doświadczenia, ani 
przygotowania. którzy Się często do urzędów 
tych nie nadają. 

Czyż nie można tego nazwać istną tragedja 
sprawy publicznej? 

Ale i tu jeszcze nie koniec naszych rozwa- 
żań, bo nic można pominać milczeniem trudnej 
wprost do wytłumaczenia manji tworzenia mlo- 


poczuciem krzywdy“ dopatruję się jeszcze rze-|dych dygnitarzy. 


czy o wiele gorszych pod względem społecznym 
i państwowym; oto wytworzyła się doćć znaczna 


Moglibyśmy znowu pisać tomy o różnego ro- 
dzaju „żółtodzióbach”, czy, mówiąc po war- 


społeczeństwa i państwa. Ur 
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Ustalenie wysługi emerytalnej 
urzędników państwowych. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał 
ostatnio orzeczenie w sprawie zaliczenia do wy- 
slugi cmorytalnej czasu slużby cywilnej i wojsko- 
wo) w b. państwio zaborczom tila funkcjonariu- 
a panstwowych, pozostających w służbie czyn- 

N. T, A. stanął na słanowisku, że ustawa eme- 
ryłaina z 11 grudnia 1923 r. nie zawiera przepi- 
su, któryby z jednej Strony uprawniał funkcjo- 
narjusza państwowego, pozostajacego w służbie 
czynnej, do żadania ustalenia ilości lat jego wy- 
slugi emerytalnej, z drugiej nakladal na władze 
obowiązek takiego ustalenia; zarówno określe- 
nio praw emerylalnych, jak i rcalizacja tych 
praw, nasiępuje według przepisów ustawowych. 
obowiązujących od chwili przeniesienia w stan 
Spoczynku. 

Wyjątek stanowi 


s przepis art. 97 wspomnia- 
nej ustawy, 


„ który dotyczy zaliczenia do wysługi 
emerytalnej czynnych funkcjonarjuszów [c mio 
okresów służby samorządowej, lub pracy zawo- 
dowej w b. pańatwic zaborczem, dozwalajuc przez 
to tylko częściowo, ustalenie tej wyslugi. O ile 
chodzi o zaliczenie wszelkiej innego rodzaju 
służby, zarówno zaborczej, jak i polskiej, to za- 
liczenie do wysługi emerytalnej czyli definitywne 
ustalenie wysokości tej wysługi. następuje dopie- 
ro przy przejściu danego funkcjonarjusza w stan 
spoczynku, albowiem tylko ten moment decyduje 
o całoszłałcie praw emerytalnych emcrytowa- 
nego funkcjonarjusza. 

Lata służby w b. państwic zaborczem wlicza 
się do wysługi cmerytalnej tvm lunkcjonarju- 
szom, którzy „przechodza w stan Spoczynku za 
służby państwowej polskiej”, Prawa i obowiązki 
stosunku służby państwowej regulowane sa przez. 
przepisy prawa publicznego, które w międzycza- 
sie mogą być zmienione lub zastąpione nowemi 
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Pomoc lekarska dla urzędników. 


Wobec wątpliwości, jakie wynikly w sprawie 
przyznania zwrotu kosztów badania lekarskiego 
funkcjonarjuszów państwowych, nrzonoszonych 
w stan spoczynku, lub ze stanu togo powołanych 
do służby czynnej, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych specjalnym okólnikicem do wszystkich wo- 
jowodów zarządziło, co następujo: 

„W wynadku, gdy funkcjonacjusze lub emeryci 
poddawani są badaniu lekarskiomu na zarządze- 
nie władz i w tym colu muszą odbyć podróż, 
podróż ta ma charakter slużbowy i wobóc tego 
winni oni otrzymać zwrot kosztów podróży 1 qjet 
w myśl odnośnych przepisów. Natomiast, gdy 
funkcjonarjusze państwowi lub emeryci podda- 
wani są badaniu lckarskiemu na skutek własnej 
prośby albo odwołania, mają prawo do zwrotu 
kosztów podróży i djet tylko w takim wypadku, 
jeśli badanie lokarskie wykazało słuszność prośby 
lub odwołania. i s 

W wypadku, gdy funkcionarjnsz lub emeryt. 
zostaje skierowany przez komisję lekarką do 
szpitala lub kliniki, wówczas koszty leczenia 
i pobytu w szpitalu pokrywa skarb państwa. 


ADWOKAT f 
Dr Bolesław Rozmarynowicz 


syndyk Wydawnictwa „JEDNOŚCI 
prowadzi obecnie kancelarję 
Kraków, ul. Grodzka 14. — Tel. 11819. 
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Kilka komunikatów z tych „ciężkich czasów. 
Truskawiec 8 sierpnia. — Sezon w całej pełni. | w najwykwintniejszych hotelach i pensjonatach za- 


Frekwencja kuracjuszów powiększa się niemal 
z każdą godziną a lista gości wykazujc cyfrę o 3.557 
osób więcej, niż w tym czasie ubiegłego roku. 2y- 
cie uzdrowiskowe znacznie ruchliwsze i bardziej 
ożywione niż w ubiegłych sezonach, a zapobiegli- 
wy zarząd uzdrowiska wysila się, by uprzyjemnić 
gościom pobyt. Bardzo oryginalnym w pomyśle był 
np. urządzony w tych dniach, a pozostający w związ- 
ku z dobroczynną drialalnością tutejszych wód kon- 
kurs na większe i w najkrótszym czasie uzyskane 
odchudzenic. Pierwsza nagroda przypadła znanemu 
w tutejszych kołach urzędnikowi skarbowemu p. M., 
który został przed miesiącem zredukowany. Przed- 
stawiciel komitetu organizującego tę imprezę, zast. 
starosty p. Ł., wręczył laureatowi piękną nagrodę 
w postaci wyrobionego misternie pasa skórzanego, 
zaopatrzonego w liczne dziurki do ściągania, który 
to dar będzie miłą pamiątką świetnie udanego te- 
gorocznego sezonu. 

Krvnica. Rlaskiem sierpniowego słońca skąpana 
„perta“ wód polskich roztacza swe wdzięki, roz- 
brzmiewając wesołym i ożywionym pwarem nieby- 
walych nigdy tłumów kuracjuszy, którzy dają sobie 


"codzień rendez-vous na gościnnych aleach depta- 


ku i przecudnego parku. Kto bawi w Krynicy? Za- 
pytać by należało raczej, kto tu się bawi, bo w praw- 
dziwem mrowisku gości przesuwa się co chwila ja- 
kaś znana i popularna (izjognomia. 7 wybitniej- 
szych dostojników przebywa tu „od tygodni rabin 
z Sędziszowa p. Piceles. który budzi sensację SwĄ 
patrjarchalną postacią, kroczącą PO aleach wśród 
licznej świty swoich współwyznawców. Pozatem ba- 
wią tu m. in. Gołdenkrancowie. Silberzwcigowie. 
p. Kupfermanowa z córkami 7, Radomia. p.Kartofcl- 
blum z Zabłotowa z uroczą córką Malcią. pp. Fe- 
dergriinowie, Wassermanowie i Plefferkornowie 
z Rzeszowa z rodzicami i wiele wiele innych oso- 
bistości przeważnie ze ster handlowych. Mniej do- 
pisała inteligencja umysłowa, co nie należy jednak 
przypisać przesileniu gospodarczemu. które wbrew 
spodziewaniu nie odbiło się ujemnie ani na fre- 
kwencji gości krynickich, ani na doborze publicz- 
ności. W barwnym bukiecie toalet pań zwracała 
azczagóluą uwagę wspanjala suknia, ikana z pa- 
jeczych nici .crepe de Chine” uroczej p. Rozalii 
Tajtelhaum. małżonki znanego przemysłowca z Wi- 
dzewskiej Manufaktury. której jednogłośnie przy- 
znano zaszczytny tytuł „Królowej sezonu”. Suknia 
ta. jak fama niesie zostala sprowadzona telefonicz- 
nie z Paryża. Sezon ten, jest wogóle nad wszelkie 
spodzicwanie świetnie udany. Nawet bowiem 
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Nasze redukcje budżetowe. 


fntencjo rządu w sprawic budżetowej. Kelukrcje 
i skatki tyc 


W obecnej dobie jednym z najpilniejszych 
obowiązków rzadu jest odbudowanie nadwerę- 
żonych finansów oraz poprawa nołożenia go- 
spodarczego naszego państwa. Ww tym celu 
zaprowadzenie pewnych oszczedności w fgospo- 
darce państwowcj, a więc zredukowanie bud- 
żetu państy bwego, było nakazem chwili, było 
nieublagana koniccznością. Miejmy więc na- 
dzieję, że Rzafowanie pieniadzmi bez opamie- 
tania, co miało przecież miejsce w ciągu ostat- 
nich kAku Jat, tak w gospodarce państwowej, 
jak też i w gospodarkach samorzadowych — 
nietylko należeć będzie już do przeszlości, lecz 
także w czasie pokojowym nie powtórzy Się 
więcej. S PR 

Czy jednak — pytam się sam siebie — wla- 
ściwą jest droga, która rząd nasz, w pogoni za 
oszczędnościami, sobie wytknęł? Droga ta bo- 
wiem w głównej mierze prowadzi poprzez na- 
der licme redukcje urzędników pańsiwowych 
i samorządowych Oraz. nauczycieli Szkół éred- 
nich i powszechnych, prowadzi także poprzez 
nieslychanic nadmierne zmniejszanie ich upo- 
sażeń slużbowych i poprzez stwarzanie nowych 
i licznych zastepów cmerytów. Czy droga ta 
osiągnie też swój el? A gdyby nawct cel ten 
został w calości osiagniely, to sposóh, w Jaki 
się to stanic, nic jest ani zaszczytny, ani nawet 
chwalebny. albowiem spowoduje tyle ciężkich 
ofiar dla wszystkich pracowników, pozostaja- 
cych na slużbie państwowej | samorzadowej, 
oraz dla emerytów, iż w rczullacic doprowadzi 
ich samych i ich rodziny do Tuiny materjalnej: 
zmiszczy wiec życie urzędnicze 1 nie uzdrowt 


skarbu, a ponadto pociągnie w przepaść tych zastój ogólny. 


xszystki co rohków udzielanych: przez! - i ; : 
m | e ży | przcorganizuje całej gospodarki państwowej do 


O ile chodzi wyłacznie o celowość teraźniej-|gruntu i nie zerwie z nadmierna rozbidiną 
szych redukcyj osobowych, to według zdania państwa, jeśli na razie nie wyzyska tych Zró- 


rzesze urzednicze żyli i prospcrowali. 


h redukcyj. Pracownicy państwowi pod cięzarem tychże. Wnioski, 
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del skarbowych, które moglyby bez większego 
uszczerbku dla gospodarstwa narodowego dal 
państwu sumy równające się sumom osiągnie- 
tym ze zniżek uposażeń urzędniczych; jeśli 
wreszcie nasz rząd nie poloży tamy zjawisku, 
że jedni posiadaja wszystkie prawa bez obo- 
wiązków, inni zaś maja tylko same obowiązki 
bez praw. to natenczas sie stanie, że cl, co pa 
nas przyjdą, nie powiedza, iż ostatecznym ce~ 
lem naszej polityki gospodarczej bylo Szczęście 
i dobrobyt naszego narodu i naszego państwa 
w ogólności, Stanisław Springwald. 
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Akcja, którą się zaczyna od końca. 


Jest publiczna tajemrńcą, że właściwym ce. 
lem, który tłumaczy ów pośpiech i hałas, towa- 
rzyszące projektowi nowej pragmatyki urzęd: 
niczej, jest przeprowadzenie wielkiej, oszczęd- 
nościowej „czystki“. Nie daje się znękanym 
urzędnikom ani chwili ochłonięcia przed nową 
klęską, mającą spaść na to, jak się ktoś wy- 
razil: „stado struchlalych owiec". 

Idzie więc znów o szeroko pomyślana akcję 
oszczednościową. Dziwny jakiś pech towarzyszy 
tym imprezom. Wszak podobne poprzednie po- 
czynania kończyły się z reguły blamażem. War- 
to przypomnieć ową sławetną „Komisje oszczęd- 
nościową, która, mając na celu zredukowaś 
nadmierna liczbę samochodów urzędowych, za- 
częła swe urzędowanie od... zakupienia kilku 
samochodów dla siebie. Mieliśmy także spe- 
cjalnego „komisarza oszczędnościowego"* pana 
Moskalewskiego, który to urząd dopiero wów- 
czas okazał się prawdziwie pożytecznym dla 
Państwa, gdy. sam został jako zbędny zredu- 
kowany. Czy więc nie zanosi się znowu na 
wielka imprezę z podobnie nikłymi widokami? 
Warto się nad tem zastanowić. 

, Wszystkie dotychczasowe akcje redukcyjne 
miały tę zasadnicza wadę, że stosowały reduk- 
cję mechanicznie, bez poprzedniego przepro- 
niowym pobycie na wsi do rozpalonrch murów. wadzenia takiej reorganizacji, któraby owe ob» 

Warstawa. W tulejszych kołach politycznych krą- | Cięcie sił pracowniczych wyrównała przez upro- 
ža pogłoski. iż wobec znacznego spadku wpływów | Szczenie pracy. 7 ; 
podatkowych oczekiwać należy dalszych redukeyjj _ Oslabi się w wysokim stopniu tempo funk- 
i obniżek poborów. W sferach zbliżonych do rządu|Cjonowania, a na pozostałych urzędników zwali 
panuje ogólne przekonanie. iż jest to jedyna droga |Się cały olbrzymi nadmiar pracy. Każdy, kto 
do zrównoważenia budzetu wobec absolutnej nie- mial sposobność przypatrzenia nę bliżej we. 
możności nakładania nowych ciężarów na wyczer-| Wnętrznym stosunkom w naszych urzędach, 
pany długiem przesileniem ospodarczem handel, | Przyznać musi, że w obecnym stanie przeciąże. 
przemysł 1 rolnictwo, że więc urzędnicy, jako sło-|nis pracą o jakiejkolwiek, choćby nieznacznej 
sunkowo mniej dotknięci nrzesileniem. winni po- redukcji sił nie może być mowy. Mówi Się u nas 
nieść na równi z innymi obywatelami, nieuniknio- dużo © przeroście urzędów i sił urzędniczych. 
ne cieżary na rzecz państwa. Pojęcie owego rzekomego nadmiaru jest bar- 

dzo względne. W stosunku do pokonać się ma- 
jącego nawału pracy niema nietylko zadużo, ale 
jest stanowczo za mało sił. Oczywiście, że 
2 chwilą zredukowania rozmiarów pracy i to 
dopiero po dokonaniu tej ostatniej redukcji, 
mogłoby nastąpić zmniejszenie sił pracowni- 
czych. Nigdy jednak nie może dziać się naod- 
wrót, jak to się właśnie dzieje obecnie. 

Od wielu lat odbywa się u nas „reforma ad- 
ministracji“, polegająca na teoretycznych, pro» 
tesorskich dyskusjach, które nigdy nie znajdują 
praktycznego zastosowania, choć jest mnóstwo 
takich dziedzin, w których natychmiastowa ko- 
nieczność uproszczenia aż pod same niebo 
krzyczy. 


brakło miejsca; tak, że wiele osób nocuje w wan- 
nach borowinowych. 

Zakopane. O ile lipiec zbytnio nie dopisał, o tyle 
początek sierpnia przyniósł istny nawał przyjez- 
dnych, lak, że przeludnione są nietylko ulice, domy, 
hotele, pensjonaty lecz nawet doliny i góry, gdzie 
trudno już znaleźć miejsca dla wciąż napływających 
taterników. Szczególną uwagę zwracają na siebie 
wesole i dziarskie drużyny młodzieży sportowej ły- 
dowskiej plci obojga choć nie brak i poważniej- 
szych osób z tej stery, zwłaszcza pań. wśród których 
co musimy podnieść z uznaniem. rozpowszechniła 
się moda chodzenia w góry w celach hygieniczno- 
odtłuszczających. Zwraca też uwagę prostota toalet 
wycieczkowych u pań, strój męski. półmęski, nie- 
rzadko nawet kąpielowy. Stanowi to miły dla oka 
kontrast z wykwintem sprowadzonych z zagranicy 
toalet, w których te same panie występują na tlu- 
mnie odwiedzanych dancingach w ..Morskiem Oku“ 
i u Trzaski. Tymi dniami odbyła sie w salach Mor- 
skiego Oka“ bajeczna „Noc Szału". Zauważyliśmy 
tam między innymi ziemian. którzy ukończywszy 
pracowicie żniwa odpoczywają. oddając sie chętnie 
różnym lowarzyskim rozrywkom, nierzadko przy 
szumie pieniacych nietylko potoków górskich. ale 
i szampana. Wyścig tatrzański zapowiada się Świe- 
Inie. Jest spodziewany zjazd kilku tysięcy samocho- 
dów. Będzie la wspaniała rewja. >aprzeczająca myl- 
nym wersjom ^ upadku Sportu samochodowego 
z powodu wygórowanych opłat na fundusz drogo- 
wr. 

Kraków, 2 sierpnia. Wczoraj wieczorem powró- 
cila do miasta pierwsza nartja dzieci z kolonji 
urzędniczej w Jasnopolu. Na dworcu oczekiwali na 
dziatwę liczni rodzice, którzy zmuszeni spędzać 
lato w mieście. cieszyli się zdrowym widokiem 
swych dzieci. wracających niestety po kilkutygod- 


badżetowe siasowane przez rząd. Celowość 


fachowców, należących do takich czy innych 
ugrupowań politycznych, redukcje te będa nie- 
pohamowaną przeszkodą w sprawności naszych 
urzędów tak dlugo, jak długo teraźniejszy spo- 
sób prowadzenia i załatwiania Spraw urzędo- 
wych nic zostanie zmieniony na lcpszy i uprosz- Weźmy kilka przykładów: Wskutek archa- 
czony i jak dlugo dotychczasowa ingerencja icznego już, jako pamiątka po inflacji i rucho- 
państwa na wszystkie sprawy urzędowe, wcho- | mej mnożnej sposobu obliczania poborów i naj- 
dzące w zakres życia jego obywateli nie zosta-| rozmaitszych dodatków w punktach. które Się 
nie ograniczoną. następnie przelicza na złote, urzednicy wszyst 
Ponieważ na coś podobnego się nie zanosi, kich biur rachuby muszą w pocie czoła prze- 
i wszystko pozosłanic w dotychczasowym swym rabiać co miesiąc zawiła likwidację comicsięcz 
trybie, przeto redukcja liczby urzędników i na- nych poborów. Daje się to odczuć wszedzie, ale 
uczycieli zwiększy ich pracę, a tem samem osła- najsilniej w Kuratorjach szkolnych, pdzie trze- 
hi ich energie i spowoduje już wkrótce nietylko ba obliczać zmieniające się prawie co miesiąc 
opóźnienie w zalatwianiu spraw im poruczo- t. zw. godziny nadliczbowe nauczycieli. Jest to 
nych, lecz spowoduje ponadto przeoczenie ja-|7upelnie zbedny nadmiar prawdziwie męczeń- 
kiegoś argumentu ważnego dla załatwienia do- skiej a terminowej pracy, którą możnaby latwo 
tyczącej sprawy. Społeczeństwo bedzie więc nie- uprościć przez zmianę ustawy upocażeniowe] 
zadowolone ze sposobu prowadzenia spraw|w tym kicrunku, by wyliczała pobory i do- 
przez dotyczące urzędy, a tem samem zażalenia datki Asi złotych f to w możliwie zryczałtowa- 
i skargi spolcezeństwa hęda coraz częstsze I co-|nych i zaokrąglonych kwotach. | 
raz wymownicjszc. Z drugicj strony wzrastać Podobnie ma się rzccz z obliczaniem po- 
będzie w tempie przyspicęszonem niezadowole- | datków, dodatków do podatków, a nadewszyst- 
nie pracowników państwowych i samorządo-|ko z obliczaniem procentów zwłoki od nie- 
wych oraz nauczycicistwa z powodu nadmiernc- U SZCZODAJĄ w terminach należytości podatko- 
go obciażenia praca Od nich wymaganą i z po-| Wych. D 1 
wodu NIEZRGRWNTERIA im i ch aliom odpo- W takich warunkach wszelka redukcja sił 
wiednio godziwego byłowania. Wkońcu wytra- personalnych może przynieść więcej szkody dla 
ceni z równowagi, będa wszyscy zmuszeni dojżycia państwowego i spolecznego, niżliby przy- 
stosowania pewnych środków Samopomocy, niosła korzyści przez osiągnięta oszczędność. 
a raczej samoobrony, w nastepstwie czego na Doprowadzilaby w wyniku do tego, jak to już 
calym obszarze państwa naszego nastąpiłby bywalo, że w miejsce jodnego aby aa i 
nicbawem w urzędach i szkolach niepożądany |luż wyrobionego urzędnika, musianoby gó 
l jednego albo nawct dwóch nowych, nie nie 
Śli wi AZ „oczywistości nie | umiejących. i 
RK 23 Czyli, że z lakiej, od końca, a nie od po- 
czatku rozpoczętej akcji, możma się spodziewać 
więcej szkody, niż pożytku. — L 


Diariusz 
od 1-ego — 15-ego sierpnia. 

1 sierpnia. Masowa redukcja w urzędach i szkołach 
państwowych objęła około 6.000 osób zatrudnio- 
nych jako urzędnicy i nauczyciele etatowi, badź 
kontraktowi i prowizoryczni wzgl. pracownicy 
dzienni. 

1 sierpnia. Otwarcie międzynarodowego kongresu 
esperantystów w Krakowie. 


4 sierpnia. Zgon Ministra W. R. i O. P. dra Slawo- 
mira Czerwińskiego. 


9 sierpnia. Zjazd legjonistów w Tarnowie. 


9 sierpnia. Plebiscyt w Niemczech nad sprawą roz- 
wiązania Sejmu Pruskiego. 


ZE | | 


Pogłówne. 


W dalszym ciągu wpłynęły do Związku Zrze- 
szeń Pracowników Publicznych Województwa Kra- 
kowskiego od 15. lutego do 7. sierpnia 1931 r. 
tytułem pogłównego następujące kwoty: 

P. T. Państwowa Szkoła Przemysłowa, Kraków 
54 zł., Koło Woj. Inżynierów Miernictwa, Kraków 
4 zł, Stowarzyszenie Urzędn. Kontroli Skarbowej 
Kraków 22 zł., Grono Profesorów III. Gimn. Męsk. 
im. Sobleskiego, Kraków 92 zł, Urzędnicy Sądu 
grodzkiego, Nisko 18 zł., Pracownicy III. grupy 
Urzędn. Skarb., Nowy Targ 8 zł., Powiat Związek 
Funkcjonarjuszów Państw. Jasło 50 zł., Sędziowie 
ł Umędnicy Sądu Apelacyjnego, Kraków 88 2, 
Urząd Katastralny, Tarnów 6 zł., Emeryci, zatrud- 
nieni w Komunalnej Kasie Oszcz w Tłumaczu przez 
.p. dyr. Deyczakowskiego 6 zł., Państw. Zarząd Arch. 
„Budowlany, Kraków 9 zł, Funkcjonarjusze Sądu 
“grodzkiego, Biecz 10 zł., Grono Profesorów Gimn. 
Bochnia 36 zł., Miejski Urząd Poboru Opłat i Pod. 
.Pośr. Kraków 478 zł., Sąd Okręgowy Karny, Kra- 
ków 20 z4., Wojewódzki Związek Emerytów, Wdów 
d Sierot, Kraków 50 zł.. Koło Sztygarów, Bochnia 
82 zł, Koło T. N. S. W. Gimnazjum, Myślenice 64 zl. 
Kolo Emerytów, Łańcut 30 zł., Zwiazek Olicerów 
f Urzędników W .P. w st spo. Kraków 100 2., 
Prokuratorja Skarbu, Kraków 12 zł., Urząd Kata- 
stralny, Zmigród 4 z3., Urzędnicy Muzeum Narodo- 
wego Kraków 16 zł., Sąd grodzki, Myślenice 14 2ł., 
Sekretarjat Prokuratury S. O. Kraków 12 zł., Sąd 
Grodzki Cywilny, Kraków 38 zł., Archiwum Ziem- 
skie, Kraków 12 21., Szkoła im św. Scholastyki, 
Kraków 18 zł, Państw. Szkoła Przemysłowa Kra- 
ków 34 22.. Urzędnicy Gazowni Miejskiej, Kraków 
110 zł., Sąd Grodzki, Tyczyn 28 zł., Związek Szty- 


Urzędnicy „zaborczy: 


w Małopolsce przed rokiem 1848. 


(V). Polityczne procesa, niesłuszne i nienatu- 
ralne zapory, stawiane rozwinięciu i używaniu 
języka narodowego, narodowym zwyczajom 
i svobodnemu objawianiu myśli, na niczem nie- 
ugruntowane i niczem nie dające się uniewin- 
nić prześladowania, na które krajowcy nara- 
żeni sa ze strony urzędników, nienawiścią ku 
nim przejętych, wszystka to wywołało wzbu- 
rzenie umysłów, którego jak najprędsze usu- 
'nięcie stało się nieodzowną potrzeba. Dla nie- 
dostatecznej na sejmie reprezentacji mieszkań- 
ców kraju, nie można poznać prawdziwych 
potrzeb krajowych. Istniejaca procedura sado- 
wa jest jedną z głównych przyczyn upadku kre- 
dytu i nie daje żadnej rękojmi, że bszstronnie 
wymierzana jest sprawiedliwość. Zbytnie opie- 
kowanie się miejskiemi gminami, a ogzanicza- 
nie mieszczan we wszystkich sprawach dotycza- 
cych miast, stały się główna zawada podniesie- 
nia się miast. i 

Zupełne zaniedbanie szkól dla ludu i wy- 
pływająca stąd ciemnota ludu, sprowadziły nie- 
szczęsne zdarzenia z roku 1846. 

Stany galicyjskie od lat wielu prosza, jedna- 
kowoż bez skutku, o uregulowanie stosunków 
poddańczych, a nawet o zniesienie wszelkich 
poddańczych powinności; po zupelnem, gwal- 
townem, w lutym 1846 roku rozerwaniu patrjar- 


i. atrona III temowa | mm. Ilamowy ZI. —'76 
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garów, Wieliczka 72 zł. IX. Gimnazjum Pag Sj 
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Kraków 5 zł. Urzędnicy Sądowi w Żywcu 24 zł, 
WPP.: Golik Teofil 2 zł., Dyr. Szafran Józef 4 zł., 
Seremet Józef 2 zł, Zemlik Stanisław 4 zł., Pulk. 
Niewiadomski 4 zł, Łodyński WI. 4 zł., Chylak St. 
4 zł., Macharska Karolina 2 zł., Pietrzycka Z. 2 2}., 
Pytel 2 zl., Inż. Mayer Fr. 2 2l., Wetscherek Gustaw 
2 zł, Kierpiec 2 zł., Zemlikowa Julja 4 zł, Dr Fr. 
Zaremba 4 zl., Matzner Kaz. 2.50 zł., Mrozek Józef 
4 zł., Wechlersbach Oltokar 2 zł., Dr Golik Bartl. 
2 zł. Kubicki Jan 4 zł., Czubiński 2 zł, Wende- 
ker Fr. 2 zł. Płasiński 4 zł., Strzałkowski K. 2 zł, 
Zemlik Fr. 4 zł., Karyory 2 zł. Zarański Fr. Leon 
4 zł., Cynarski Pawel 2 zł. Offenberger S. 4 zł 
Golik Teofil 2 zł., Harmala Wincenty 2 zł. Niezgoda 
4 al 

Oprócz tego złożyli funkcjonarjusze Sadu grodz- 
kiego w Tyczynie jako dobrowolny datek za otrzy- 
many zwrot wkładek emerylalnych 21 zł.. a miano- 
wicie WPP.: Mazurek Teofil 10 zl., Nowotna Aleks. 
6 zł.. Kopaczyńska 5 zł.. — za co Związek Zrzeszeń 
składa serdeczne podziękowanie. 


Łódzki Związek oficerów w st. spocz. 


Otrzymujemy następująca korespondercję: 

Ciężkie położenie gospodarcze pewnej części 
oficerów ustępujących w stan spoczynku, silnie za- 
korzeniona potrzeba działania, oraz duża ilość ofi- 
cerów emerytowanych, którzy cieszą się pełnią sil 
były głównym motorem założenia „Związku ofic. 
w st. sp.“, na terenie Łodzi. Związek ten od chwili 
powstania pod energicznem i pelnem inicjatywy 
przewodnictwem p. gener. Pachuckiego Leona i Za- 


przy Krakowskim 
Związku Zrzeszeń Z 


się odwrotnie, adresować: 
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chalnego węzła, który dotad łaczył właściciela 


Fundusz zapomogonwy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 15.000 zł. Prospekta wysyła 
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rządu, a zwłaszcza skarbnika p. pułk. Manżetta Jul 
jusza, sekretarza p. mjr. Nodzeńskiego Kazimierza, 
rozwijał się pomyślnie, a dziś w momentach naj- 
cięższego kryzysu gospodarczego, organizacja ta 
zdaje chlubnie swój egzamin, przechodząc próbę 
trudnej egzystencji. 

Związek od chwili założenia miał na uwadze 
głównie trzy nakazy: udzielanie pomocy członkom. 
unikanie jakiejkolwiek polityki, oraz współdziała- 
nie z władzami na gruncie mocarstwowości pań- 
stwa. z 


_ Że związek olic. w st sp. był wyrazem potrzeb 
i chwili dowodzi stosunkowo duża ilość członków. 
oraz cała działalność Zarzadu, a mianowicie: 


Kasa pożyczkowa drogą zwrotnych zapomóg da 
ła możność wielu członkom przetrwania najcięż- 
szych chwil przesilenia gospodarczego. Prowadzone 
przez Zarząd „Biuro porad prawnych w sprawacli 
wojsk.“ powoli zyskuje klijentelę, oraz miano so- 
lidnej instytucji. 

Prócz tego Zarząd mając zawsze na uwadze do 
bro swych członków, występuje do władz z petycja- 
mi jak n. p. „Składy Sądów honorowych" dla ofie. 
cemer., o ulgi państwowej pomocy lekarskiej, jazdy 
kolejowej. w sprawio odjęcia 15 proc. dodatku, ita. 

Nadmienić należy, że Zarzad prowadząc solidna 
gospodarkę posiadł w tym krótkim czasie piękny 
lokal i urządzenie, stanowiąc żywy przykład dla 
innych. 

Te wszystkie owoce pracy daja z jednej strony 
gwarancję, że nie zmarnowano Żadnej okazji ani 
wartości, a z drugiej strony powiększą się o tyle, 
o ile wszyscy oficer. emeryci skonsolidują się zgo- 
dnie przystępując do współpracy pod znakiem 
„W jedności sila“. 


Kraków, Jaciel 
pun tc l 


8) Powszechne zaprowadzenie szkól dla 


dóbr i poddanych, okazuje się zupełne zniesie- | ludu. 


nie wszelkich poddańczych powinności i pod- 


9) Publiczne i ustne sadownictwo z sadami 


dańczego stosunku, jakoteż uregulowanie po-| przysięgłych. 


siadłości, koniecznością niezbędna. 

Równość obywatelska i polityczna wszyst- 
kich mieszkańców kraju, jakichkolwiek wy- 
znań, przed prawem i we wszystkich ob; watel- 
skich stosunkach, jest słuszmem wymaganiem 
czasu, a silnem życzeniem tych, którzy w tym 
mzględzie ofiarę czynia. ; R - 

Następnie podkreśliwszy, że powierzenie 
przez cesarza obywatelom miasta Wiednia 
utrzymanie pokoju i porządku i ustanowienie 
komisji do naradzania się nad odpowiedniemi 
dzisiejszym czasom reformami, napełnia mało- 
polskich obywateli nadzieja, ze wyTazone w tym 
adresie ich życzenia będą również wysłucha- 
ne; — przestawiono te życzenia w następuja- 
cych punktach: $ : 

1) Gwarantowanie polskiej narodowości, 
a więc zniesienie wszelkich, jej swobodnemu 
rozwijaniu na zawadzie stojących, ograniczeń. 

2) Oddzielna administracja prowincjonalna. 

3) Powszechna polityczna amnestja. 

4) Rewizja konstytucji stanowej i reprezen- 
tacja wszystkich klas mieszkańców na sejmie, 
który jak najrychlej ma być zwołany. 

5) Zniesienie cenzury.  , A 

6) Powszechne, jak najspieszniejsze uzbro- 
jenie miast w celu utrzymania spokoju i po- 
rządku, bezpieczeństwo osób i własności. 


2) Udzielenie ustawy municypalnej, opiera- | 


jacej się na jak najobszerniejszej podstawie. 
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10) Zupełne zniesienie pańszczyzny i wszyst- 
kich poddańczych powinności, z czego to gali- 
cyjscy właściciele dóbr swoim dotychczasowym 
poddanym dar uczynić chcą, również zupełne 
zniesienie poddańczego stosunku i służebnictw 
obopólnych, istniejących dotąd między właści- 
cielem a poddanymi i jednoczesne uregulowa- 
nie posiadłości. 

11) Całkowita równość obywatelska i poli- 
tyczna przed prawem wszystkich klas i wyznań 
mieszkańców. 

12) Obsadzenie urzędów krajowcami, tu 
urodzonymi w Galicji, a wykluczenie niekra- 
jowców. 

13) Wojsko krajowe ma w kraju stać, na- 
rodową mieć instytucje i oficerów krajowców. 

Wreszcie dodano, że podpisani na adresie 
obywatele, wyrażajac te gorące życzenia kraju. 
oczekują jak najspieszniejszego spełnienia tych- 
że, widząc w tem jedyny środek zapobieżenia 
niebezpieczeństwom, któremi zagrożony jest 
spokój, porządek, życie i własność, a utrwale- 
nie moralnej i materjalnej pomyślności kraju. 

Adres nosił datę: Lwów, dnia 18 marca 
1848, a w niedzielę 19 marca 1848 przystąpiono 


do podpisywania go. S.G 


— 4 Ceny ogłoszeń 


Uklad tadelaryczny 7% drosel. 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 3 
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